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Polacyw Buffalo wyrażają pogardę apostołom reak7

Publiczność opuszcza halę zostawiając samego ks. Dzięgielewicza naestradzie

FRANCJA ODRZUCA NIEMIECKIE
ODSZKODOWAN

Zajęcie zagłębia węglowego Ruhr nieuniknione Ozako date(Korespondencja Ralpha Courtneya do N. Y. Tribune).PARYŻ, 27 kwietnia. - Premjer Briand po dzi.siejszem posiedzeniu parlamentu ogłosił, że zaięfziełn-
głębia węglowego Ruhr przez wojska francuskie jest
nieuniknione. A

Nowe propozycje niemieckie odnośnie odszkodo-
wań zostały uznane przez parlament francuski za nie-
możliwe do pprzyjęcia. .

Gdy zapytano premiera, co uczyni, gdy jedno z
państw aljanckich zażąda, by zrobiono niemcom nową
ofertę, premjer Briand odpowiedział: ' .

„To powiem temu państwu, ażeby sobie robiło no-
we propozycje, a ja nakażę działania wojenne, które
niewątpliwie okażą się bardzo pomocnemi dla kontr-
propozycji owego państwa aljanckiego".

 

Francja wstrzymała u-

kłady nad konkor-

datem z papieżem

PARYŻ, 27 Iawietnia. Ko-
mitet dla spraw zagranicznych z
łona senatu francuskiego, odło-
żył na dalszą przyszłość sprawę
podjęcia układów w celu nawią
zania stosunków_ dyplomatyc
nych pomiędzy Francją a papie
żem.
Parlament francuski uchwalił

zeszłej zimy, by rząd francuski
nawiązał stosunki dyplomaty-

czne z papieżem i zawarł kon-
korda. Senat francuski nie po
twierdził tej uchwały parlamen-
tu . a komitet dla spraw zagra-
nicznych z łona senatu odłożył
tę «prawę na dalszą przyszło

(kuli); {Miguel} uzyty do
 

anieżeli dawna hiszpańska influ.
enza. W Orleanie przeszła 100
żołnierzy-rekrutów zapadło na
nową chtgqbc influenzy, tora

się objawia wielką gorączką u

chorych. Dziesięć osób na 100

dotkniętych nową chorobą mie-

ra. W szpitalach w Etienne

przez dwa (modnie umierało po

Nowa epidemja Influęnzy
wybuchła we Francji

Zarazę roznoszą pluskwy
domowe

PARYŻ, 26 kwietnia. -Leka-
W rze francuscy zaniepokojeni sa

wybuchem nowej epidemii in
havt

Mum:-e. Epidemja nowej influ toższerza

enzy wybuchła w kasarniach
wojskowych w Orleanie i

wojskowi
nie się choroby-płuskwie domo-
wej którą przynieśli ze sobą do

 
ni6 i jest o wiele gwattowniejszą kasarni żołnierze-rekruci,

KOMUNIKAT

Doszło do wiadomości tutejszego Biura, że agenci

werbują robotników polskich ze Stugów Zjednoczq:
na wyjazd do Brazylji, do mulszycg‘ plm'tacn

i fabryk, obiecując im opłatę kosztów _przegazdu i ze

robek 32 milreisow dziennie. Zasiągnięte 'mformacje
stwierdzają,że obietnice te nie odpowiadają obecnym

warunkom pracy w Brazylji. .
Biuro tutejsze przestrzega przeto polskich emi
tów przed lekkomyślnym wyjazdem i doradzłtym.
zy pragnęliby się przesiedli¢ do Brazylji, aby

ierw. zwrócili się po informacje do Konsulatu Pol.

# kiego Kurytybie, Parana (adres: Consulato de Polo-

\ hia, rua de Maio, Curityba, Parana, Brazil, Sul Ame-
';; ńca) i kontrakty zawierali tylko przez tenże Konsulat.

(podpis) Dr. W. SOKOŁOWSKI,
Attache dla Spraw Wychodźczych
przy Konsulacie Generalnym Rze-
czypospoliej Pols. w New Yorku.
 
 

BACZNOŚC PASSAIC, N. J.
DZISIAJ! DZISIAJ!

STARANIEM ODDZIAŁU Z. S.P.

w sali Maciąga - na 3-ciej ulicy
ob. J. POTOCKI wygłosi odczyt na temat:

„ARYSTOKRACJA I DEMOKRACJA"
wo godzinie 7:30 wieczór. Wstęp 10 centów.

ś

z
A

 

{fin Kościoła Św. Stanisława protestujący
przeciw Ks. I. Białdydze

-- odbędzie się --

W Domu Narodowym na S-ej ulicy

W PIĄTEK, DNIA 29-g0 KWIETNIA

, o godz. 8-ej wieczorem

N kwiatami i wieńcami przez lud-
[|no§é która w dniu głosowania

I| sktadata held bohaterowi naro-

[{gtosow a przeciw 928, W sa-

z miasta

do wy pociągu

€, 25 kwietnia.-
Nieznany sprawca usiłował wa
koleić pociąg! osobowy krążący
pomiędzy Worcester, a Provi-
dence, przez położenie na szyny
grubego łańcucha. Tylko uwa-
dze i przytomności maszynisty

który zauważył. na seynac

PROVII

ku rzed maszyną i po
tra a6 pociąg biegnący
z szybkością 30mil na godzinę-
należy zawdzięczać ocalenie po-
ciągu i życie kilka set osób.

set stóp p
fi

Bolszewicy znoszą ograni-
czenia na handel żyw-

nością »

RYGA, 26 kwietnia. Rząd
bolszewicki zniósł wszelkie o-
graniczenia na wolny handel
żywnością sprzedawaną w skle.
pach. spożywczych,  kooperaty-
wach, jatkach, sklepach owoco-
wych, w bufetach kolejowych i
teatralnych jak donoszą wiado-

nadeszle 7

nia ograniczeń wol.
nego handlu, wcałej Rosji zapa-
nowało ogromne zamieszanie,
które jest większe odtego, jakie
panowało dotychczas w Rosji.

Ludność Tyrolu opowie
działa się za połączeniem

z Niemcami

wien 24-go kwietnia: -
Ludność Tyrolu wśród wielkie.
go entuzjazmu niezwykle ogro-
mną większością głosów opo-
wiedziała się za przyłączeniem
Tyrolu do Niemiec. Przeszło
90 procent ludności Tyrolu gło.
sowało za Niemcami,
Grób Andrzeja Hofera boha-

tera tyrolskiego z czasów wojep
napoleońskich został obłożony

dowernu,
W czasie głosowania za przy-

łączemiem Tyrolu oddano 86,000

(mym mieście Insbrchu za przy
łączeniem Tyrolu do Niemiec
oddano 33,000 głosów a przeciw
476.

Zaburzenia w Tyrolu
włoskim ,

Według wiadomości nadesła-
stolicy po

 
A vego. Tyrolu

włoscy „Fascitti" zaatakowali |

[Rząd angielski
LONDYN, 27 kwietnia. „P-

zażądał -dzisiaj
od' rząduniemieckiego wyjaśnieś
nia niektórych mniej zrozumia
tych punktów w nowej niemiecs$
kiej propozycji odszkodowań.
Odszkodowanie rządu angiek

skiego zaznacza, że Jeżeli rzą@
niemiecki dostarczy żądanych)

nień to nowe propozycje!
ang wzięte pod bieng rom

wagę na konferencji premierów
w przyszłą sobotę. Jeden z człoń
kówrządu angielskiego
czył: korespondentowi, Zjednocz
Prasy, że nowe propozycje nie
mieckie stanowią podstawę db
dyskusji i zbliżają znacznie spra
wę odszkodowań do pomyślne«
go załatwienia, ale naturalniej
muszą być jeszcze zmienione, de
by mogły być przyjęte.

LBolszewicy oskarżają ame-
rykanina o szpiegostwo

RYGA, 27 kwietnia. - Bol
Szewieki rząd rosyjski zarzą-
dził prawo przeciw Royal C.
Keely'emu ihżynierowi amery-
kańskiemu, który został aresz-
towany zeszłego roku w Mo-
skwie pod zarzutem uprawiania
szpiegostwa ekonomicznego.

z

Grecy odpierają wszystkie
ataki turków

ATENY, 26 kwietnia, - Gwal-
łowne ataki wojsk tureckich
przeciwko pozycjomgreckim nad
rzeką Menander zostały odparte
przez wojska greckie, jak ogła-

Pisza urzędowy komunikat głów-
nego sztabu wojsk greckich,

Znowu huragan zabija 18) Na froncie Brussy wojskogf|
osób i rani kilkadziesiąt |ckie również odparty wszystkie

innych at Ataki wojsk grecki@"*""=©»

Cudzoziemcy muszą pra:
cować w bolszewickiej

Rosji
L:”. mizerowy mii

GA, Łotwa, 26 .=
Dekret wydany przez rząd bol.

e + «
Byli oficerowie rosyjś-

ape
cy pobili posła bol.

+ pt
szewickiego

KONSTANTYNOPOL, 27-g0
kwietnia. - Dr. Koudisz, przed-
stawiciel bolszewickiego rządu
rosyjskiego w Konstantynopo-
lu, który wczoraj otrzymał wi.
zę od konsula angielskiego na
wyjazd do Londynu, gdzie ma
odbyć narady z Krassinem,
przedstawicielem _bolszewickie»
go rządu rosyjskiego w Londy-
nie, został wczoraj napadnięty i
pobity przez byłego pułkownika
rosyjskiego gdy w towarzyst-
wie swojej żony jadł w restaura-
cji kolację, którą popijał szam-
nem.

Pułkownik zobaczywszy
przedstawiciela rządu _bolsze«
wiekiego pijącego szampana pod
szedłszy do Dr. Koudisza zawo-
łał; „dak śmiesz zapijać seam»
tpana wśród nieszczęśliwych o-
fiar bolszewickiego rządu. Po-
icjaat. angielski który został wot
zwany na miejsce wypddku po-
wiedział Dr. Kudiszowi „Możesz
pan oddać policzek napastniko-
wi" Dr. Kudisz zażądał od poli
cjanta angielskiego urzędowej

Wielka ryba z gatunku
południe od tego mi
Huragan zniszczył wszystkie

budynki mieszkalne, z wyjąt.
kiem banku, który był najsilniej
zbudowany.

SZCZEGÓŁY UCIECZKI

RYGA, 27 kwietnia. - Kapie
tan Cooper, amerykański oficer

udało się z dwoma żołnierzami
polskiemi uciec z niewoli bol
szewiekiej i przybyć do Rygi, 0-
powiada, że zaraz po
się do niewoli bolszewickiej za»
szłego roku udało mu się zmylić
czujność straży bolszewickiej i
wydostać się na wolność, Z po-
wodu jednak nieznajomościję-
zyka, nie mogąc uzyskać pomo-
cy od ludności wiejskiej, która
chętnie pomaga do ucieczki jeń«
com, po kilku dniowem błąka«
niu się w pobliżu frontu bojowe~
go został odnaleziony przez tol-
nierry bolszewickich i tym ram
zem odesłany do obozu dla jet»
ców wojennych, położonego „w
pobliżu Moskwy, gdzie go nie u-
ważano za jeńca polskiego, ale
jeńca amerykańskiego.

ny do kilku obozów dla jeńców
wojennych, a zeszłej zimy pra
cował przy odrzucaniu śniegu
na torze kolejowym. W ostat-
nim czasie zaś został przeniesio-
ny do robotniczego obozu dla
jeńców wojennych.

Kapitan Cooper nie powle:
dział bolszewikońt"swojego pra
wdziwego nazwiska i udawał ka
praia pod przybranem nazwie
skiem, W końcu, gdy się dowie-
dział, że jego prawdziwe nózwie
sko będzie się musiało wydać, z
powodu starań o jego uwolnić
nie, kapitan Coopet postanowił
popróbować ucieczki wraz z kil-
ku polskiemi żołiierzami, z któ-
remi się zaprzyjaźnił i zdołał
zaledwie, się nieco porozumieć

szewicki zmusza do pracy wszys/ „Devifish" wyrzucona
tkich cudzoziemców przebywa.
jących w Rosji z wyjątkiem u-

 

„Eskadry Kościuszki", któremu!

dostaniu|

Wtym czasie był przeznaczo-|

rzędowych przedstawicłielid
państw zagranicznych,

KAPITANA COOPERA

Z NIEWOLI BOLSZEWICKIEJ

mu, a żołnierzy polskich przed
stawiał jako byłych jeńców au-
strjackich, także powracających
do domu. Ponieważ wszystkie
mosty były bardzo pilnie strze-
żone, kapitan Cooper wraz ze
swemi towarzyszami musiał ro-
bić wielkie koła przy przekra-
czaniu każdej rzęki. Podczas o-
statnich 7-miu dni ucieczki, ka»
pitan Cooper musiał przedzierać
się przez ogromne lasy. Przy
przekraczaniu granicy bolszewi-
eko - łotewskiej, uciekinierzy
musieli przez 36 godzin ukrywać
się na piecu u jednego chłopa
rosyjskiego i w końcii musieli
się pożegnać ze swoimi dobremi
płaszczami i butami, które mu-
sieli oddać przemytnikom, za
przeprowadzenie ich przez gra
nice łotewsko - rosyjską. Kapi-
tan Cooper powiada, że według
jego zdania, bolszewicy potrafią
się długo utrzymać przy władzy,
ponieważ nadzwyczajna komi-
sja'do zwalczania kontr-rewolu-
cji trzyma lądy w Rosji telaz-

ną ręką.
Jeńcy amerykańscy w Rosji

otrzymują bardzo mało żywno-
ści, a szczególnie kapitan Kilpa-
triek z amerykańskiego Czerwo-
nego Krzyża, z którym kapitan
Cooper przebywał w bolszewi-
ckim obozie dla jeńców wojeń-
nych.
W niektórych wypadkach po-

żywienie, które otrzymywali a-
merykańscy jeńcy wojenni, by-
ło niemożliwe do użycia, Kapi-
tan Cooper wyjeżdza do Warsza-
wy. W chwili przybycia do Ry:
gi, kapitan Cooperbył ubrany w
niebieskiego koloru spodnie i
|resztki~bielizny,

 

[# powodu nieznajomości języka

 
mógł oddać za
(pr e

who

której już niej ||

na pokład okrętu

(EW YORK, 27 kwietnia. -
MWgdy okręt „Caronia"

linji okrętowej Cunard był od-
dalony 500 mil od portu Queens-
town, połężna fala wyrzuciła na
pokład okrętu wielką rybę z ga-
tunku „Devilfish", które żyją na
dnie oceanu wpobliżu brzegów
Irlandji. Potężna ' fala, która
przewaliła się przez przód okrę-
tu zmiotła z pokładu wszystko,
co nie hyło przymocowane, ale
|zostawiła rybę która się zapląta-
ła w liny okrętowe. Cieśla alirg-
towy który chciał gołemi rękami
pochwycić rybę, został ugryzio-
ny w ramię przez rybę, która
podczas walki w cieślą zawikła-
ła się w liny do tego stopnia, że
nie było obawy aby się mogła
przerzucić do wody przez bur-
tę okrętu.
Kapitan okrętu zauważywszy,

żę cieśla rozgniewany na rybę

KS. DZIĘGIELEWICZ ŻE LWOWA PO

OPIEKĄ PAŁEK POLICMANSKICH

LŻY RZĄD POLSKI I NACZELNIKA PANSTW

A w + «4 + -

Masy zgromadzonej publiczności 'nie mogi

czynnie protestować, opuszczają sremjal
« Ą * * &

halę z okrzykiem na cześć Piłsudskiego,

BUFFALO, N. Y.

„Nowy Świat",

24 Union Square, N. Y.

KSIĄDZ DZIĘGIELEWICZ PRZEMAWIA. W"

DOMU POLSKIM, POD OCHRONĄ PAŁEK POLIC- -

MANSKICHI PATROLKI CZEKAJĄCEJ W POGO-

TOWIU PRZED DOMEM. , i

W Domu Polskim odbył się dzisiaj wiec, na kt
rym przemawiał ksiądz Dzięgielewicz ze Lwowa. K

Dzięgielewicz zaraz na początku swego przemó

nia, które rozpoczął prawdziwie w rzymsko-

sposób, Iżąć w bezwstydny sposób Polskę, rząd P

i Naczelnika Państwa, wywołał burzę protestu ze str
ny zgromadzonej publiczności, która widząc policj

stojącą z pałkami w obronie księdza i patrolkęstojąc

nazewntątrz w pogotowiu - wyszła gremialnie z hali,

cześć Polski 1 ka Piłsu

„ 26-go Kwietnia (w nocy): W .

is

.

na
|skiego, zostawiając w hali księdza Dzięgielewicza

mego z policjantami i jego rzymskiemi przyjaciółmi.

Zygmunt Kowalski.

ZABURZENIA ŻYDOWSKO- GRECKIE W -

KONSTANTYNOPOLU

GRECYNAPADLI NA POCHÓD ŻYDOWSKI -
N

KONSTANTYNOPOL, 27 kwietnia. - Pomiędzy ludno
grecką i żydowską, zamieszkałą tutaj, przyszło do poważnych.
burzeń; wśród których wiele osób zostało ciężej i lit} por
nych, „

Ludność grecka, która oskarża żydów

skich o sprzyjanie turkom, urządziła demonstracyjny , p

zydowski pochód, niosąc na czele pocholu manekina, wyobi

jącego jednego z wybitnych rabinów, żyjących w Turcji, Nas
nie uczestncy greckiego pochodu zaatakowali żydowską pro

i podczas walki, jaka się wywiązała pomiędzy żydami a

jstrantami greckiemi, wiele osób odniosło cięższe i lżejsze o

żenia. Wielki komisarz grecki, wystąpił w obronie zachowania
demonstrantów greckch.

BOLSZEWICY STARAJASIE 0 NAWIAZA

 y rang

wielkąsiekierę, by rybę por-

bać w kawałki, nakazał mu

wstrzymać się -z wykonaniem

zemsty a załodze polecił po-

chwycić rybę żywcem, co zalo-

mocy odpowiednich! narzędzi.

Następnie położono rzadki okaz

ryby do lodowni, aby po powro

cie do Anglji umieścić ją w sła

Wnem muzeum morskiem w Lis

verpoole

NIE ZAPOMINAJCIE O GLOD-

NYCH DZIECIACH I SIERO-

TACH W POLSCE

===

|

|

|

|

+

WE CZWARTEK, 28-go

kich

zw.

w sali

ga okrętowa uczyniła przy po-|

Kapitaa
będzie przemawiał na wie cach Stow. Mech: Polskich -=
WESTFIELD, MASS.

STOSUNKOW HANDLOWYCH.
Rząd bolszewicki godzi się na konieczne zmiany wiżonego wzoru traktatu handlowego.- -

RYGA, 27 kwietnia, - Przedstawiciel bolszewickiegoktóry wyjechał w tych dniach pośpiesznie do Berlina, bstarał za wszelką cenę przed pierwszym maja, podpisać:cami traktat handlo: )Rząd bolszewicki 'wysłał do swoith pwegji i Szwecji upoważnienia, ażeby jak najp dli do podpisania traktatów handlowych z temiby im przyszło poczynić wielkie zmiany na kofzyść tych.Rząd bolszewicki zgodził się także na podanączechosłowacki propozycję, by pomiędzy: tymi: krajprzedstawicieli "handlowych,
%t.
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# goieków aiewhy wie możeu
razasTko0a waormurza tapavaza KOŚGIUSKKI DO KSM

CO NA TO PAN PADEREWSKI

kim, że Polska utraciła \\_itjskle,

północne i zaodrzańskie powiaty Slaska jedynie z po-

wodu jednoczesnego tam głosowania tak zwanych emi-

grantów śląskich. Dotychczas panowało powszechnę

przekonanie, że zawdzięczamy tę narzuconą nam w |

interesie niemców uchwałę jedynie Lloyd. George-0-

wi. Polskiej dyplomacji zarzucono tylko niedotestwo,

| chociaż co do samegop. posła Sapiehy zarzut preekra:

czał niedołęstwo, gdyż trudnym wplpst było

mieć, aby mógł być pan ten tak niedołężnym dyploma›

- tą, żę wyrażając radość swą reporterom z powodzepnę

- nie wiedział, iż wten sam dzień,

-zapadła krzywdząca" nas uchwała o emggranlagh: f

b Tymczasem nadeszły z Francji-Wiadomosgl. _kto-

. re całą tę sprawę wraz z postępowaniem pana 531)!th

stawiają w innym zgoła świetle. Oto wet-ih'lg „Kurjera

Porannego", pismo francuskie „L'Eclair" stwierdza,

że podczas końfetencji Wersalskiej Polska sama do-

magała się dopuszczenia Emigrantów górnośląskich do

głosowania plebiscytowego, LICZĄC NA EMIGRAN-

: TÓW AMERYKANSKICH..

Oto co pisze „Kurjer Poranny": aol -

„L'Eclair" nazywa to „lekkomyślnośćią nie

do wiary". Polskd:n#Wónf&refic)i paryskiej -to
pp. Dmowski i Paderewski. Nie wiemy, czy in-

formacja „Eclair'u" jest prawdziwą. Ale jeżeli

jest prawdziwą, jeżeli tem się tłumaczy, że p. Sa-

pieha nie zagiął palca, aby wpłynąć na powstrzy-

a manie dwustutysięcznej fali niemieckiej, która

$ sfałszowała plebiscyt górnośląski, to doprawdy
dreszcz zgrozy przejąć musi każdego Polaka przy
rozmyślaniach o tem, do jakiego stopnia zawini-
liśmy ws y, tolerując oddawanie troski o naj-

- ływotniejsze interesy Polski ludziom, traktują
swoje poważne obowiązki wteń sam Be@nyśl-

~ ny, choć zacietrzewiony sposób, w jakim pisane
są obłąkane dyssertacje partyjno - polityczne na

* szpaltach naszych pism prawicowych". - .
;* Dla „Kurjera: Porannego" iłdln ,.Eglmr" wydał?

- sig3ekkomyślność p. Paderewskiego „nie: do ;wiary".
Pe tesmy zdani wszystkigimusimy wy-
- łączyć „lekkomyślność" ze strony Dmowskłego. Tgn

' polityczny rycerz przemysłu nigdy lekkomyślnym nie
był. Nie wydobywa się nikt z wałów praskich na wi-

- downię międzynarodową przez lekkomyślność chara-
-kteru. Przeciwnie, brak lekkomyślności, a natomiast
wielka doza cynicznej zachłanności awanturnika jest

właśnie cechą charakteru, która daje tego rodzaju
możnych protektorów. Pan Dmowski nie jest

made man", jak to lubi sam nieraz podkreślać.
produktem obcej woli, dla Polski zawsze złowro-
› umiejącej wybierać targowickie dusze.

**Nie jest także „lekkomyślnym nie do wiary" pan
wski. Poznaliśmy tu oddawna nieszczerość i
tność jego. Poznawać go zaczyna i Polska.

M/Niezroztimiała dla wielu, nagła ucieczka Padere-
ż pola walki, w chwili gdy Śląsk, o którym

zprawiał, jest zagrożony, staje się jasną wobec
„E/Eclair".

"Nie wiemy, jak długo będzie siedział ten szkodnik
wy w swym ukryciu, nie wiemy, kiedy znaj:

E pokazać się na widowni politycznej. Wiemy
że w razie jego milczenia na zarzuty pisma „L'-

juz nie wstrzyma sądu nad nim opinji pol-
Milczenie będzie oznaką potwierdzenia. A po-

ie zarzutu „L'Eclair" zepchnie nazwisko Pa-

skiego, pomiędzy nazwiska P. Massal-
i Branickich, Wiecznie będą

zd
nim szły prze-

ludu Śląskiegó, 'wzgarda całego narodu
. Bronisław D. Kułakowski.

d-AmericaLine

otzteie mcruptinege deben, tyka w dobie
noce i zania domojnoca 1 tylko

-iree
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W parafjalnem państwie ks.
B w New Britain,
Conn, przemawiał na wiecu
Stow. Mech. Pol,) kap:
Bandrowski. Obrzydliwa -
agitacja rozszalałegó
o której w swoim. czasie
śmy, sprówiła skutek "wprost
przeciwny. Na wiec przyszły nie
setki, ale tysiące ludu polskiego,

 

ind który zapragnął posłuchać i uj-
rzeć bojownika o Niepodległość,

$$ |obrzuconegę obelżywemi  wyrk-
zy przez ks. Bójnowskiego.
Wypadek w New Britain nie

jest odosobniony. Wszędzie,
gdzie księża najgłęb-
sze struny patrjotyzmu wśród
swoich parafjap, tam na wiece
kap. Bandrowskiego, jak rów-
nież posła Rudzińskiego i wogó-
le wiece lewicowe, zbierają się
tłumy słuchaczy.
W szerokim promieńiu New

Yorku, zdaje się, że niewiele
jest parafji, gdzieby cicho było
i spokojnie. Tam tylko niema
awantur i buntu, gdzie ksiądz
jest rozumny i tolerancyjny,
choćby na tyle, że nie bierze u-
działu w polityce Wydziału Na-
rodowego.
Ponieważ wyjątków jest bar-

dzo mało, bo rozkaz wyższej
władzy duchownej każdy ksiądz
rzymsko-katolicki spełnić musi,
tedy szereg parafji ogarnia co-
|raz większy płomień otwartej
|walki parafjan ze swoimi pasa»
rzami.

1 niech nikt, nie powie, że
przeciw ks. Bójnowskiemu, czy
przeciw jego kolegom występu-
ją socjaliści, boniowgy, lub lu-
dowcy,

Nie. Chociaż ciągle powtarza»
ją jak katarynki przeróżne pis-
ma wydziałowe, że „buntują"

 

: (się" jedynie bezbożni: wywroto- 
wcy, to okazuje się dowodnie,
że tych wywrotowców trzeba
szukać wyłącznie niemal wśród
rozgoryczónych zawiedzionych i
czujących godność swą człowie-
czą parafjan. <i* 2 y,

Przeciąga i tak juź silnić na
ciągnięłe struny, kler rzymski.
Niema; ba tyle rożsądku, aby nie
kręcić |dnlej>kurków, bo struny

gie) tale's
Width. whiz!m
ne. "fam, gdzie proboszcz nie po-
ltykówał, albo zamało polityko-
wał, zmieniają go i posyłają in-
nego. Tak się stało w New Lon-
don, gdzie na miejsce ks. Czar-
kowskiego przysłano jakiegoś
podobno Niemca, tak się stało
ostatnio w Port Chester, N. Y.,
gdzie na miejsce élgzaka ks. Si-
kory, spokojnego i niezłego czło
wieka, zamianowały władzę u-
chowne wydziałowego polity
kiera. *

Wogóle daje sig uczuwać, że
całą akcją księży w polskich pa-
tafjach, kieruje jedna ręka, l£ó-
ta nie liczy się ze skutkami, nie
|zastanawia się nad rezultatamii.
Sądzi widocznie, że wszystko z
czasem powróci do swego łoży-
ska, parafjanie jak byli pokor-
ni, tak i nadalbędą.
Wyjaśnia, nam to jeszcze raz

lejb organ Wydziału Narodowe
go w Chicago „Dziennik Narodo-
wy", który z racji wyjązdu:do
Polski biskupa Rhodego w/to-
warzystwie zmartwychwstańca
ks. Zapały, pisze, jak to biskup
[cudownie zrozumiał natchniony
apel Paderewskiego o solidarno-
ści wychodźtwa.
W ogromnym artykule prze-

pełnionym pochwałami dla
wszystkiego, co jest wydziałowe
i dla wszystkich, którzy są wy-
działowcami, „Dziennik Narodo-
wy recytuje:

„Ks. Biskup Rhode
miał należycie apel Paderew-
skiego o tę solidarność, apel
który 'z duszy tego wielkiego

męża z. najczystszych wypły-
nął pobudek i był drogowska-
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zem do zespolenia się "wszy.

najpierw do akcji ściśle ra«
tunkowej, a następnie do ak»
€ji niepodległościowej, która
dała Polsce wielkie słowa
Wilsona o niepodległej, zj
noczonej w swych źłeminch
z dostępem do morza Polsce,
lżóra dla zrealizowania tego
celu stworzyła armję Halle
ra i wywalczyła i sfinanso-
wała zastępstwo Polski w
konferencji pokojowej w
Wersalu.

Kierownictwo tej akcji ob.
jął Wydział Narodowy w A-
meryce, którego duszą i my.
ślą przewodnią był Paderew
ski, którego prezesem hono»
rowym był ks. biskup Rho-
de, a prezesem czynnym Jan
F. Smulski.

Doniosłe wyniki tej akcji
przy pracy takich mężów jak
Kazimierz Żychliński, N. L,
Piotrowski, Dr. Adam Szwaj»
kart, T. M. Heliński,©Dr. Fr.
E. Fronczalą Dr. Bronisław
Smykowski, Sędzia Błeński,
Sędzia Sawicki, kongresman:
Kleczka , nie mogłoby nigdy!
w krótkim stosunkowo czasiej
tak dobrze być zorganizowa»
ne i rozwinięte, nie skupiłyby
nigdy całego niemal wycho›
dźtwa, gdyby nie wprowa«
dzenie przez ks. biskupa Rho-
dego Zjednoczenia Kapłanów
Polskich do pierwszej linji
narodowego obowiązku, gdy=
byśmy pod jego wodzą nie
mieli w tej linji ks. generała
Zapały, ks. L. Grudzińskiego,
ks. Fr. Wojtalewicza, ks. pro-
wincjała Gordona, ks.
Gronkowskiego, Ks. B. Cell

ks. Wł. Krakowskiego, ks.
Lemkiego, ks. A. Pittasa, ks,
B. Puchalskiego, ks. Jana Go-
drycza, ks. Bójnowskiego, ks.

€

nicą w sprawie Górnego Sig-
ska skierowana jest w kierun
ku Ameryki i Włoch, aby po-
zyskać rządy: t krajów za
pozostawi Górnego Ślą-
ska przy Niemcach.
„Stanowisko angielskie jest

« podobno za umiędzynarodo-
wieniem Górnego Śląska.
„Bytom, 6 kwietnia. -(Tele-

gram własny.) (Od specjale
nego |sprawozdawey .,,Stowa
Polskiego") :
„Z Berlina otrzymano tu

wiadomość, że rząd niemiecki,
czyni starania 0 uzyskanie
życzki 10 miljardów dolarów
na zapłacenie odszkodowań
wojennych.
„Według informacji miaro-

dajnych Niemcy pragną w
ten sposób zainteresować A-
merykę Górnym Śląskiem -
mianowicie wytworzyć w fi.
nansowych i rządowych ko-
łach amerykańskich przeko-

j,nanie, że Górny Śląsk powi-
nien należeć do Niemiec, ja
Ko najlepsza" Kipoteka poły.

amerykańskiej.
; „Cała ta akcja pochodzi z
kół przemysłowców górnoślą-
Askich, głównym zaś czynni-

wikiem jest tu Stimnes, który
od roku prowadzi już konsza-
chty z finansjerą amerykań-
ską co do Górnego Śląska i to
w ten sposób, że część akcji
kopalń i hut górnośląskich
odstąpił finansistom amery.
kańskim, aby pozyskać ich
wpływ na rząd amerykański.
„Po zwycięstwie republika-

nów przy wyborach na
denta Stanów Zjednoczonych,
akcja ta wzmogła się jeszcze
więcej."

 

MATKA

, Szła wojna po świec Cate:
ląta szła od kołyski słońca

bet

chowskiego, ks. B. E. Ger-lfkl Yolles.

 

|rządowi sowietów w krajach

„| rze obejmują obszar półtora ra-
  

   

Paryż. - ,,Matin" pisze: Rząd
sowiecki ukończył wypracowy-
wanie planiu, który nie jest ni-
czem ›innem, jak tylko rozkawał
kowaniem i systematyczń. prze-
mienianiem Rosji w. kolonie.
Plan ten zaczyna obecnie rząd
sowiecki wprowadzać w życie,
Olbrzymie przestrzenie lasów
oraz kopalnie mają być oddane
do dyspozycji -uprzywilejowa-
nym cudzoziemcom w zamian
za otwarcie szerokiego kredytu

koncesjonarjuszy. Między in-
nemi jest planowanie udzielenie
Kruppowi koncesji na eksploa-
towanie ogromnych zakładów
Putiłowskich. Wedle wykazów
rządu liczba

  

 

 
 

jakie mają być udzielone, wyno
si do 70, w tej liczbie 8 koncesji
leśnych w Rosji azjatyckiej, 30
koncesji leśnych w Rosji euro-
pejskiej, 19 koncesji górniczych
i 14 rolnych. Koncesje na Sybi  

za większy od Francji, Obszar
ten przecinają olbrzymie spław
ne rzeki, a obfituje on w pokła-
dy węgla, miedzi, grafitu i pla-
tyny. Domniemanym koncesjo
narjuszem na tym obszarze ma
być Hugo Stinnes.

ODPOWIEDZI

REDAKCJI

C z

  

   

WYSYŁAMY PIENIĄDZE
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DO KRAJU\

 
Mass. - Kampanię pożyczki pro
wadzi biuro główne w New Yor-
ku 17- Battery Place z ramienia,
mińisterjum aprowizacji w Pol.
sce. Naturalnie, że czynny udział
w sprzedaży bondów biermie.i

Pieniądze są rządowi potrzebne

na kupno produktów żywnościo

wych i jeżeli hodit ich

nie złoży, to obecnie Polska zni-

kąd ich nie dostanie.

Czytelnikowi z Jersey City. --

Bilety na każde przedstawienie

M

 A. Syskiego, ks. Feldhei

"x“ Gorskiego, ks. Manteuffia,]
ks. Biatdygi i setki innych
wielkich duchem i umystem
kapłanów patrjotów",

Tak, „Dziennik Narodowy"

tym razem wyjątkowo prawdę
pisze, gdy twierdzi, że kler sta-
nowi pierwszą linję okopową
frontu wydziałowego. 1 nietyle
mocną duchem, ile liczbą i ogro-
mem postaci. Wszystko chłopy
zdrowe i tęgie, ot jak np. „wiel
ki duchem i umysłem patrjota"
ks. Białdyga...

Ale właśnie, że świetna ta i
wyborowa gwardja wydziałowa,
haniebnie pęka. Ratuje się ostó=
tecznie opowiadaniem na roz-
majtę sposoby wielkiego „cudu

cudów, jak np. pijanego probo=
szcza z Bayońne ks $widra, -
którego cudem nie zaaresztował
na ylicy policjant, podczas poło-
wima. oś prohibicji... -

Wszystko nie pomaga. Lud
śmieje się z głędzeń wydziało«

wych, przypisujących głupcom,
|paskarzom i warjatom, zasługi.
zdobycia niepodległości Polski.
Lud słyszy bowiem dzisiaj na
własne uszy, jak to kapłani w
świątyniach namawiają go do
zwalczania drogą gwałtu, pras
wowitych władz w Polsce. Lid]
słyszy dzisiaj, jak z amhon: pół
dają słowa rewolucyjne, nim-

 

mową. j

Słyszy to wszystko, zastana

wia się, porównywuje i nie,

nikt mu wmówić nie zdoła, żę

ci właśnie wielcy wy

w sutannach i w „wim

kolwiek dbali o dobro Polski.:

Wszędzie dzieje się to, co się

stało w New Britain, Conn. =~

Fałsz i obłuda leżą w prochu i

pyle, a prawda tryumfuje,
 

 

Z PRASY I

Sprawa rozstrzygnięcia przy-

należności Śląska zbliża się do

końca. Piszemy na , innym

miejscu o udziale w nici Pade» 

rewskiego. Dzi

fait wiadomościW | :

przyjaciół. tegoł Podóewskie-|
 go!»de

„Warszawa, 7/ kwielnia.) *
„Gazeta Warszawska" podaje

depeszę:

„ wo w Phe youg
ad

otrzy-):

O PRASIE

ska Anglji w sprawie Górne
go Śląska. ,

„Angielskie miu. spraw ze-
:::—Ich z zupełną :jedno=

 

nad Wisłą" i innych mniejszych t

  

  

jące za bratobójczą walką dó:|wość n .
'! „Czemu nam dzieci nasze

ddtgrobu ludzi
Błędziła. we krwi i w łzach.

Zgliszęza i-mogiły oznaczały jej
drogę. *

Przed›nią szedł anioł śmierci,
bezlitośny: kat srogich sędziów.
Za nią wlokła się żałoba i nę-
dza
Ze wszech stron jęk i płacz,)
Płakały sieroty, wdowy i ma-

tki.
Mówią, że i kamienie płakały
Łzy mieszały się z krwią po-

ległych, padały na rany kalek.
„Czemuś nam mężów naszych

zabrał panie?  Zostałyśmy sa-
%; z" sierofami, bez chleba...

nas pocieszy? Kto nam
|pomoże?" - pytały wdowy.

„Czas jest najlepszym leka-
rzem. (Gdy rok żałobny przej-
dzie, znów wyjdziecie za mąż

zapottfiiecie."
', ,Czemudi nam ojców ych
zabrał? Cp z-nami r" -

ty sieroty.
›»Czas wAs wychowa i wam

ote} ;: wy zapomniesie."
„Czemu nam życie odebrał?"

- pytali polegli. „Poszliśmy
wojnęza wolność i sprawie-

;*Walczyliśmy 'o szczę-
ście ludzkości, o dobro ojczyz.
ny. Patrz!!! Ludzkość kona
w nędzy. Bezprawie i przemoc
tryumfują. ' Ojczyzna  stałszo›
wała nasz testament pisany ser-
tdeczną krwią." +
„„W świetle czasu zajaśni
przyszłość ojczyzny. Z czasem
zwycięży › prawda i sprawiedli-

zabrał o panie?" - rozlegał się
słaby, łzawy głos matek.
„Czas was pocieszy...
„Nigdy/!!" - krzyknęła zro

spaczona matka.. „Matki wojny
nigdy nie zapomną, _Opowiemy
dzieciom naszym, piemowiętom
w kotyskach o tej hańbie, na to-
żu śmierci, opowiemy wnukom
o zbrodniach wojny. Czy taką
była wola twoja panie? Czy
chcesz abyśmy zapomniały?
Nigdy!!!"

Zarumieniło się niebo i prze.
rażone matki czekały na gromy
wszechmocnego.
Ale niebo milczało.
Wtem

  
 
 

 
 

 

 

Ine można kupić

 

go na &e) ulicy, .albo
przedstawieniem przy kasie.

Czytelnikowi z

Anti
 ji Domu

i

bre obch le się z pasaże»
rami.
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JAJECZNICA Z SZYNKĄ

SMACZNA JAKNIGDY

  

ryby, cebuli, ziemniaków albo c wy,
znowu s powrótem użyć tej samej Mazoli do smażenia albo odgfźinia. "4
pach i woń jednego pokarmu nie udzieli się drugiemu pokarmowi, P:
użyciu masła sibo smalcu jest to niemożliwe. %

Fisherville, rowując- kupony na różne «
- Projekt o podarowania| ratunkowe.

procentu od bondow Według życzenia W:;ngu'
polskiemu, był już dawno pod-|ob., osobno temat ten

niesiony. I trzeba zaznaczyć, że my.

U.

Lt ==zBREMEN I GDANSKA
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Przyrządy do latania 'w po-

" (wietrzu, były znane również w
dawnej Polsce.
W ostatnich latach panowa-

(nia Władysława IV zjechał do
Warszawy młody szlachcić wło
ski, rodem z Apgora. Przypę-
dziła go wzorem bardzo wielu
jego poprzedników chęć szuka-
mia na dworze królewskim pro-
tekcji, karjery i majątku. Na-
żywał się Tytus Liwjusz Bora-
tibi i przybywał do Polski już
po raz drugi, Na kilka lat
przedtem, mianowicie od 1641

› róku bawił przez dłuższy czas
W. Krakowie, dokąd przyjechał
Wprost z Egiptu, gdzie przez
€ztery lata kształcił się w na-
kach i językach starożytnych
Graz poznawał osobliwości te-
go prastarego państwa.

Król Władysław IV byt
wogóle dla Włochów bardzo

/ przychylny. Sam wielce był
zamiłowany w naukach (mate-
matycznych i astronomicznych.
Nauki we Włoszech stały wów-
czas bardzo wysoko, ludzie u-
ezeni byli w Polsce bardzo po-
trzebni, nić więc w tem dziwne-
go, iż król starał się o pozyska-
nie podobnych ludzi na pożytek
patistwa.
Przytem Boratini nie przyje-

chat z.. pustemi-rekoma. .Przy«
wiózł list pewnego dygnitarza,
tlobrze znanego królowi.
;Mam nadzieję - pisał - źe

' Najjaśmiejszy Pan będzie z
przyjazdu Boratini'ego zadowo-
lony, Wiezie on ze sobą rysu-
nek smok latającego. „Wyko-
nał go we Włoszech, ażeby za-
razem pokazać to dziwo i swe-
mu królowi, Człowiek, o któ-
rym mowa, zbudował model
cztery czy pięć stóp długości z
ogonem, który za pomocą
sznurka umieszczonego pod o-
gonem, unosi się w powietrzu.
Sznurek porusza rozmaite sprę-
Żyny i kółka wewnątrz umiesz-

 

dza się kota, który wędruje po
powietrzu.

Pisze dalej ów pan, nazwie
skiem de Noje, iż Boratini ma
zamiar wybudować wielką ma-
chinę, która będzie mogła u-
trzymać ciężar dorosłego męż-
czyzny. Jedna jest tylko tru-
dność, a mianowicie, czy czło-
wiek zamknięty w smoku, bę-
dzie miał tyle sił, żeby "ciężar
swego ciała „ukręcić".
Na wybudowanie maszyny,

Boratini żąda pięćset dukatów i
csiem miesięcy czasu na wyko-
nanię smoka.
l&unek, dodany do opisu

wskazuje, iż machina /posiada

trzy pary skrzydeł, które mogły

się rozszerzać i zwężać; ogon

tlużył niby ster, do nadawania

kierunku. Przyrząd oprócz te-

go był opatrzony w spadochron

itak urządzony, żę w razie u-

padku w wodę, mógł sobie pły<

was.

Protektor zapewnia króla, że

za człowieka, którego mu pole.

ca, możeręczyć. Jest fo osobi

stość uczciwa, nie żaden oszust

i v yzyskiwacz, Boralini zna

sig,wybornie na mechanice, ale

nie mując odpowiednich fundu-

szów na. zbudowanie latającego

smoka, jest zmuszony uciekać

się do połężńej pomocy króla.

Musiał być rzeczywiście po-

rządnym człowiekiem, _Zanim

odpowiedź nadeszła z Warsza-

wy, Boratini zdołał; wydobyć

trochę pieniędzy i w maju 1641

roku wykończył swój wielki

aeroplan, który mu się niby u-

dał, lecz nie chciał latać w po-

wietrzu. Król nie doczekał się

za wygranę, Ze: Jana Kazimie-

rza otrzymał tytuł architekta i

sekretarak królewskiego. Tru-

dnił się rozmaitemi naukami,

ale do budowy! statków napo-

wietrznych już nie powracał.

Inny wynalazca balonu, Jan

Piotr. Blanszard naprzód wy-

próbował swój przemysł zagra-

nicą, a potem dopiero przy-

wiózł wynalazek do Warsza-

"wy. Wzlot Blanszarda w War-

szawie odbył się dnia 10 maja

1780 roku. Król Stanisław Au-

gust zjechał na Nowe Miasto ze

swoją świtą, gdzie była umiesz

czona szopa z balonem. Balon

bujał w powietrzu około 50 mi-

nut, czyli że próba wypadła

znakomicie. ›Później, balon stał

się w Polsce tak pospolitym, iż

przestał być uważany jako siła

nieczysta i już nie wzbudzał po-

przedniego zachwytu.

Szperacz.

(„Na Posterunku")

PENSJE DLA INWALIDÓW

 

Warszawa. - Dnia 18 marca

r. uchwalono ustawę inwa«

lidzką. Podstawą renty zasa-

dniczej jest pensja urzędnicza

XI kategorji płac, oraz dodatki

la ciężko poszkodowanych,

drożyźniane i rodzinne. Ponad-

to rząd przyjął na siebie świad-

czenia z zakresu leczenia, pro-

tezowania, wyszkolenia opieki

społecznej, które unormowane

na wzór najbardziej demokra-

tycznych ustaw Zachodniej Eu-

ropy.
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obejrzenia dziwowiska, gdyż

właśnie w tym czasie zmarł w

Mereczu.

W kilkadziesiąt lat później,

wyszła książka pod drwiącym

tytułem: „Głupia wiedza i uczo-

na głupota", Wykpiwała ona

 €zone. We środek smoka wsa- pomyśł Boraini'ego, który ni-
 

LFiladelfyi Okolicy
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) Auto-Haemit Instytut

~~*-DR, GREISS

"1435 Chestnut St.

 

 

BACZNOSC NICETOWN!

8. L

* PAosiedmnie lśolskiego Stann—
 

E FILADELEJA, PA.
„Medyczny Dyrektor

Pokój 210-211, gie piętro
pecialista w lwnihchorób

chronicznych

[GODZINY :

„WPoniedziałek, środa i sobota
od 9-ej do 8ej

Wtorek, czwartek i piątek
9 do 6. Niedziela 10 do 2.

   
 

pear
Tab21 So. Third Street

Pa.
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JUAROLA na spraśdóń dla kaódego, doin Wb
pain, „4700 do 91,000, ze Takien his

Zoar w nim. kupie,

County, ?:

dregt v
w Wil, make, mieTil "b

hy: ”.a.„T:..- ..::-J.:

 

Joke chana

 

nictwa odbędzie się
we czwartek, 28-go kwietra b.
r. o godz. 7:30 wieczorem. sali
Pułaskiego przy Hunting Park
Ave: - Sprawy bwa
Prosimy o liczne

+ +

Prawdziwym Przyja-

cielem Zdrowia

Jest Doktór w Postaci Cukier»
ków - Partola, W łagodny spo-
sób dopilnuje on wam żołądka
Wzmocni go" Odéwieky,i nie
wystawi wam wielkiego rachun-
ku.

Jedno pudełko Partoli kosztu.
je 50c we wszystkich, lepszych

  

 

 

 

       

Astronom i filozof. › Uczony i myśliciel. Zagłę

biał się w nieodkryte dziedziny nauki i przyrody. Za

wielkie odkrycia i wielkie usługi dla świata, jego imię

będzie wiecznem, ponieważ przyczynił się do szybkie

go posunięcia postępu naprzód i będzie zawsze służył

za przykład i natchnienie dlatych, którzy pragną zdo-
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CHESTERFIELD także położył zasługi dla tych

ludzi, którzyszukqą zadowolenia, zupełnego zadowo-
lenia w palemu prawdfiwego tytoniu, którego smaku
i sposobu PRZYPRAWIENIA NIE MOŻNA NASLA-
DOWAC i dobroci, którą mogą dać tylko CHESTER-

FIELD. Dla tych ludzi CHESTERFIELD zawsze byy

 aptekach. Adv.
   

 

STARA FIRMA i
męska poleca się rodakom ||

łaskawej pamięci
- Robpta gwarantowana. -|
B.Wezialis S. Rutkowski ||
415 E. 15th St, New York City ||

 

 

 

 
J. 8. Warzel, organizator.

CAMDEN, N. J.

Kompanja tramwajowa élic

brać za przejazd 10 centów. Nie

ma chyba podlejszej komunika-

cji jak w Camden. Nie więc

dziwnego, że obywatele camdeń-

sey protestują. Raz że marne

tramwaje chódzą rzadko, dru-

gie, jeden człowiekspełnia dwie

funkcje za konduktora i motor-

MUSICIE UMIEC TANCZYC

 

 

  mana.

Taką sprawą powinna się za»

rada miasta i nie pozwolić

Y|na coś podobnego. Nie jest tak

źle z kompanją. Wreszcie tram-

waje i oświetlenie powinny na:

leżeć do miasta a nie do paru ka-

pitalistow. Jaki zarząd miasta,

takie porkądki, jaki pan, takt

kram.

oleoienic "oti ik

 

Sturiia Pa, RPD 2. Nome ame! 
EL" mgieł si „ole

mr,ut "
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DR,; J., GOLDBERG

Dentysta dla pracujących ludzi

4-ta i South ulica, Wchód-405 South Street,

PHILADELPHIA, PA.

| Jeżeli masz kłopot z zębami, przyjdź i zobacz się ze
mną, oszczędzisz pieniędzy i bólu.

M w czasie dnia i wieczotami, płacisz kiedy mo-
Pale. tygodniowo lub miesięcznie.

WYRYWANIE ZĘBÓW
BEZ BÓLU

 

 

   

Las te,
i mas Howth n

wa dodą . najepiej siei

SZYBKA ULGA

Cena 25 -- 50 - T5¢

fma-.rm.»—
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być wiedzę i naukę. dzie miłym i zadawalającym tytoniem.    
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<CIGARETTES
tres di przyprawa niedasięsięp odroblc

 

 
 ROSALIE F. JANÓER POLISH AMERICAN NAVIGATION CORP .2olska: Kobieta-Adwokat 206 BROADWAY, NEW YORK, N. v.

wami. ludu: pri: PIERWSZY POLSKI PASAŻERSKI OKRĘT
.sll CD ANS K

odchodzi z New Yorku wprost do Gdańska
we Środę, 4-go Maja, 1921 roku
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-, pczeszmaimpag ia

KABINA -- $150. KLASA -- $135.
"Dopłata wojęcneco 45.   

 

Gen. Agenci Pas. Domu Bank;C. B. RICHARD & CO.

29 Broadway, N. Y.

  

  

 

  

  

     

    

 

 
 

  

'23-31 W. 43-rd St.

  

4 1
PRZESYŁKĘ PIENIĘDZY DO POLSKI ORAZ WSZEL.

KIE SPRAWY BANKOWE NAJLEPIEJ ZAŁATWIA |

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH.

muslolmco-pmmm

,lllull-Iqlńmu "_ 9352004 jun ae,
A on bein. rekina, "*

THE SPARRO T a 232 First
RESON| (orges CHAS KOSCHES '128 sig, New york

190 Ave. 6. Yow York Ody Z $1 SKŁAD MEBLI $1

= OTWIERAWASH Kom
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(Ciąg dalszy) -!

i ”pytano się ich i oni też nie zapytali się sami swbw.
mają na to kwalifikacje? lmahfikaqn powinien

- był dostarczyć Bóg, w którego imieniu zaczęły dziać
różne rzeczy. 'Otworzyły się szkółki, ochronki,
“Iii, szpitale, szwalnie, koszykarnie, -warsztaty

je, szewskie, stolarskie, patronaty, stowarzy-
hama i źłóbki.  Zawiązałysię kółka runueslnicze ro-
buncie, służby domowej, szwaczek, praczek, pań, pa-
A nien, uczących, i uczących się, nawracających i oswie-
„cych adorujących i pokutujących. Rozpoczęły się

- przeróżne praktyki naukowo-pobożne, rekolekcje, dy-

- skusje,konferencje, czytania wspólne i referaty. Otwo
'Tzyły się nowe pisma. "Zaczęły przerz cać się z rąk do
 tąk książki poważne, filozo , treści społecznej i
gkonomlcznej Ci, a zwłaszcza te, które dotychczas

prócz powieści nie miały w ręku, teraz pod y
nad dziełami „O soc_]dIILmIC chrz skim"

„O kasach Reiffeisena"i przeczytawszy pare bro-

sunk wygotowywaly wspaniałe referaty. ku pożyt›
kowi młodszych braci w Chrystusie. Widać bylo pan-
ny, które dotychczas mówiły tylko po francusku, da:

mlekqejęzyka i literatury polskiej i wykladające
stającym pokoleniom dzieje narodu. Widaćby-

' ło poważne matrony, które dotychczas nad Przeglą-
dem palmcznymw gazecie zasvplałv stale i błogo, rzu-
(*i-[ące się w tłum na zebraniach stronnictwa „chrze

ścijańsko-demokratycznego", zainicjowanego

:

przez

biskupa. Widać było solidnych obywateli, którzy
grosz do grosza składali przez lat wiele i procent do-

dawali do procentu, a nigdy żadnem społeczeństwem

"nie zawracali sobie głowx otwierających kieszenie
2 poli/Lb» powołanych teraz

instytucji. I widać było księży, którzy zaraz
iu z murów semnmnjnuh doskonale znali

stan kraju, wszelkie warstwy jego mieszkancow, jego
historję, stosunki prawne, obyczajowe, ekonomiczne,
handlowe i przemysłowe, stawiali niezbite horoskopy
na przyszłość; oceniali wszelkie mmlualnosu polity

| czne, rozcinali wszelkie węzły gordyjskie, w każdej
dziedzinie wiedzy ludzkiej posiadali nieomylne "wia-
domości, i już nietylko, że rozdawali lub odbierali
wczęśliwość wieczną w niebie, ale tu na ziemi znali

na:przygotowaniu farby do malowania, na. podrę:
ch do geografi, na kmju koszul i bluzek, na bu:

tel-11i towaroznawstwie, na stylach
i rta hygjeme niemowląt. I sprawi/rh się słowa

ingelji: ze duch, kędy chce, tchnie.
Ks. Bronicz zrazu zajęty parafjalną praca, a w
ch rzadkiej swobody rad dorwaćsię do swoich)"
zników naukowych, nie zwracał uwagi na to, co

(wokoło działo. Stary proboszcz dbał tylko o swoj
p ko)i,0 zdrowie, i żadnych nadprogramowych zajęć

dał, ani dla siebię, ani dla swego Wlkarcgo
byćnie mógło wobeć ogólnej działalności, ja-

"sig rozwinęła po wszystkich parafjach. Ulegajac
ższej władzy, zgodził się wreszcie stary probmzlz

unmekajac, gderząci klnąc „nowe modv założyć
kościele ochronkę, dla dzieci z parafji. Zaprosił

a film"znanych działaczy natem polu. - i od:

Naprzód wystąpił z długą  przemową ks. Hosko,
młody człowiek, znany ze swe] bogobojnóści i zycua
: rcznego. Wiadomo było że wszystko. co posia-

; Oddaje na cele „oświaty", a będąc jeszcze wikarym,
„żył przytułek dla bezdomnych chłopców. Teraz,
We“ na naradę, z zapałem mówił o ukochanem

 

- Mam ich już stu dwudziestu, a codzień przyby»
Ot, i dziś przyprowadzono mi maleństwo może

roletnie, matka leży w szpitalu, ojciec porzucił, a
len malec, nie mając co jeść, żebrał na ulicy. Przygar-

n. Niech będzie. Ja nawet już nie pytam, z czego
mkamuę. bo !updumm na to nie mam żadnych.

naprzykład nie mieliśmy ani grosza, a tu trze»
jednak coś dać zjeść,
"-- I cóż ksiądz zrobiłeś?
f- A cóż, chleba wziąłem na kredyt, kartofli ma:

cze, kazałem ugotowaći z solą jedliśmy przez
aty dzień.

-- Biedne dzieci! - rzekł ks. Żaliński, młody,
tojay mężczyzna, opięty w doskonale skrojoną

-Hu,ale teraz jestem już spokojny. Wynalaz
będzie wszystko dobrze. Oto urządzi-

tym pokoju śliczną kaplicę i kupiłem obraz
L iej, bardzo pięknie olejno malowany. Oko»
isto rubl kosztuje. Teraz już Matka Boska będzie
W om ać nad mojemi dzieciakami i dostarczać

, bo to jakby jej dom.. Już teraz musi o nich

ie.My ks. Hosko dłużej, leczproboszcz, które-
nudziła, przerwał: (Ciąg dalszy nastąpi.)

sposó
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Brooklyn-Greenpoint .

wigcmmv

W ubiegłyponiedxhłek odhy
ło się w Domu Narodowym, na
Driggs Ave., zebranie urządzo-
ne z ramienia Z. S. P. |Do licz.
nie zebranych robotników prze-
mawiał tow. Trzaska, oświetlo«|
jąc rozwój idei postępu przed
wojną i zwycięski jego pochód
obecnie. Mekroś wspomniał Pił

wyrażali sympatję i wierność
Naczelnikowi,
Walka o reformę rolną acz»

kolwiek nie jest w programiej
socjalistów, przeszła w Sejmie,
ale... ksiądz Lutosławski, herszt
kteru i Komendant maji, o-
świadczył, iż przeprowadzenie
tej reformy zgleży od zezwole-
nia „PAPIEŻA".
Martwa ziemia kościoła, leżą-

ce setki tysięcy morgów -- jest
własnością /„niepodzielną", -Du
chowni zaborcy przez setki lat
grabili lud. Gdyśmy siłą i wia-
rą odebrali co nam obca, zbroj-
na przemoc wzięła i gdyśmy po
wielu zwycięskich wojnach wre
szcie położyli podwaliny pod
gmach prawdziwie wolnej Pol.
ski-
to wyzyskiwaezy, którzy .wia-
dzy z rąk wypuścić nie chcą, Pa
skarze chrześcijaństwa - jak
cień poszli za ludem emigrują-
cym z kraju, I oto na wychodź
twie kler paxozytuje na organi-

źmie polskości, mamy prawdzi.

wg dyktaturę nikczemnych tru-

eicieli ludu, którzy za barykadą

krzyża pełnią służbę szatanów.

Miljony dolarów zebranych w

Ameryce, wędruje do kasy agi-

tatorów endeckich i do kies kle

ru. Wybory do Sejmu będą

walką między chłopem i robot-

nikiem przeciw połężnym aljan

tom: kapitałowi i klerowi.

Zebrani złożyli na ręce prze-

wodniczącego około 78  dola-

rów. Ciężko zapracowane pie-

niądze, przeważą miljony dola-

rów -- gdyż w nich leży wyraz

wielkiej siły, czystej wiary i sil

nej woli....

o przedświt wielkiego dnia

pochód postępu - zapo -

wiedź hpm] przyszlam

KU UCZCZENlU KON-

STYTUCJI

Polonja nasza przebudziła się
z letargu i dzielnie się krząta o-

koło przygotowania obchodu

ku uczczeniu Konstytucji. Ze.

spół towarzystw polskich juz
kroki. Komi

tet obchodowy zwoła w przy-
szłym tygodniu zebranie ogól-
ne, celem utworzenia wspólne-
go komitetu. Tym razem ob-
chód ma łączyć wszystko co pol
skie; ma być potężnym krokiem
naprzód, ma wszczepić świado-
mość i miłość ku Polsce. Pol.
skie sztandary podniosą się ży-
wie}. Ludność amerykańska,
która widziała obchody irland-
czyków, niemców i żydów -
tym razem zobaczą naszą polo-
nję, która odżyła, która usły-
Szała potężny głos życia z oj-
czyzny. Piotr.

Bronx_N r.

Z WIECU KAPITANA
BANDROWSKIEGO

Dnia 1%go kwietnia, o godzi.
nie Bej wieczorem -odbył sig
wielki wiec w sali Domu Nar.
na Courtlandt Ave., 705-707, w
Bronx. Wiec został otwarty
przez prez. fil}i Stow. Mech, Pol
skich w Brox, który zaprosił na
mówcę kap. J. Kadena-Ban-
drowskiego, pierwszego żołnie-
rza, pisarza - onej.
i odrodzonej . Polski. Publicz-
ność licznie zgromadzona witała
gościa z Polski z entuzjazmem.
Kapitan. J. Kaden Bandrowski

 
zaczął od tego, jak powstała Pol

. Przeprowadził potem

sudskiego, zebrani klaskaniem|

rozlega się przeklęte ve-|"

słuchaczami całe dzieje poror-
biorówe Polski, aż do dzisiejsze
go naszego olbrzyma - Józefą |
Piłsydsk Powiedział jak
wielką rolę odegrab p i ro-
botnik polski w tej niepodleg-
łej Polsce i jaki rząd›stanęł na

niejszej dla Polski. Sejm i
wszystkie partje powołują chło-
pa Witosa na premjera i przed-
stawiciela robotników 1; Da=
szyńskiego na wice-premjera.
Kapitan J. Kaden Bandrow-

ski mówił godzinę, za co został
nagrodzony hucznemi okłaska-
mi przez publiczność.
Wiec był liczny i udał się zna

komicie. Obrazy przywiezionej
przez kapitana Bandrowskiego
całkowicie .pochłaniały cięka»
wość publiczności, również
przy każdym obrazie nasz dziel-
ny operator ob, Dereń znakomi<|
cie objaśniał obrazy z najazdu
bolszewików na Polskę, jak i z
fabryki traktorów, zakupionej|
przez Stowarzyszenie Mechani-
ków Polskich w Wiedniu i trak
tory chodzące na roli.
Muszę nadmienić, że na wie-

cu w Bronx byli obecni dwaj
księża rzekatoliccy, którzy, jak
widać czują się polakami-patrjo
tami, mie jak ks. Bójnowski z
wBritain, Conn: lud ks; Rosz-
yk w New London.

J. Piwowar.

Jersey City, N J.

Dnia 24 kwietnia 1921 roku,
ksiądz proboszcz B. Kwiatko-
wski w parafji św. Antoniego
na 6ej ulicy wJersey City, N. J.,
zwołał wiec w celu zamiany pol
skich bondów.

Ksiądz" B. Kwiatkowski sam
otworzył wiec i nikł mu nie
przeszkadzał,
Wpoczątkach swej mowy za-

chęcał parafjan do zakupna no-
wych bondów polskich, Dalej
wielebny ks. proboszeż Kwiatko
wski upominał swoich parafjan,
aby nikomu nie wierzyli, tylko
całą nadzieję pokładali w Wy-
dziale Narodowym, bo w nim
jest tylko zbawienie Polski.
Z naciskiem wielebny ksiądź

dobrodziej zaznaczył, że nie ›są
tożadne żarty, lecz właściwie w
czasie najazdu bolszewickiego
„Cud nad Wisłą" stat się i
„Najświętsza Panienka" obroni
ła Warszawęci całą Polskę,: Da-
lej dowodził proboszcz, że gdy-

Polski nigdy nie było. Ksiądz
Kwiatkowski mówił, iż Wydział
Narodowy zebrał około czterech
miljonów dolarów, lecz z tych
pieniędzy sprawozdania nie
zdał, bo te pieniądze poszły. na
propagandę.
Na jaką, propagandę - nie

wymienił, bo (o jest tajemnica!
młyna: i nikt się tego nie doś

Komentarze do -wystąpienia
księdza" Kwiatkowskiego, -są
chyba zbyteczne. Że w Jersey
City, masy ludu są jeszcze bar-
dzo, ale to bardzo mało uświa.
domione, to prawda. Lecz ta-
kie brednie prawić ludziom w
XX wieku, to odwaga zaiste wy
jatkowa.
Muszę bowiem zaznaczyć, że

tak ja jak i setki parafjan, ze
zdumieniem "słuchaliśmy
głupstw prawionych nam niby

czele rządu w chwili najstrasz- gni

by nie pan Paderewski, toby) boli ®
Po wiecu zaś wszystko się sku

piło do Koła P. S. L. „Wyzwole-
nie", którego nie potrafił rozbić
nawet ,,Piast"z Chicopee, Mass.,
to to już rok się fatyguje bez

huczpymi oklaskami.
Nie tu

mowy pot Budzińskiego.
na to trzebaby użyć pół gazety

tego najwięcej przyczynił,

granicą.
magnaterja szhalowala i zdra-

terja szlachecka układała z wro
gami na niekorzyść swojej Oj-
czyzny.

Tu no stąpiłw chwilowa przer-
wi, gdzie znów zabrał głos ob
R, Ząbek, Zaapelował do zgro-
madzonych, aby czytali gazety
postępowe, aby garnęli się do o-
światy i do obrony chłopa-robo-
tnika pullluexn przed. zgniliang
średniowieczną.  Obroną najle
pszą zaś będzie, gdy braci w Pol
sce finansowo popierać będzie-
my, Zebrani licznie się garnęli
do stołu i złożyli na walkę z za
przaństwem $82,60, Tu zaś mu
sz zaznaczyć, że Polonja w South
bridge liczy tylko 700 osób, -
więc składkę należy uważać za
znakomitą.

Następnie zabrał głos jeszcze
poseł A. Rudziński, który w dru
jej części swej mowy, przedsta-

wił dobitnie, jak nasza dyploma
cja zaprzepaściła oba Śląski i
Gdańsk. Mówił, jakiego rządu
nam potrzeba, jak
my organizować, aby -Ludo-
wy Rząd prawdziwy zdobyć
i j ludowcy musieli" s
borykać i walczyć z reakcją
w, sejmie o ludowładztwo i
niedawno uchwalono konstytu-
cję. Mowa posła A. Rudzińskie-
go często była oklaskówana, i
takie zrobiła wrażenie na słucha

rozejść do domów, chociaż wiec

nagiej w nocy, a rozpoczął się
o siódmej. Nie było żadnego zde
nefwowania, nikt nie zakłócił
spokoju, wszyscy słuchali z u-
wagą, bo poseł Rudziński mó-

robotników. i chłopów najwięcej

skutku..

&kiemu! Część posłowi Rudziń-
skiemu!

za tak hojną ofiarę.
Wszystkie imienne ofiary, b

„Wyzwolenie".
Józef Saletnik.

KTO POPIERA POŻY-

CZKĘ POLSKĄ

ce i z którymikolwiek rozma:

tki
Ząbku zabrał głos A. Rudziński. w
którego publiczność praywitalal

al całej
bo

wspomnę tylko niektóre wa
iejsze szczegóły. Mowa posła

A. Rudzińskiego podzielona była
nia dwie części. W pierwszej czę
ści poseł A. Rudziński przedsta-
wi zebranym, w jaki sposób Pol
Ska zmartwychwstała, kto się do

kto
o nią krew przelewał, a kto zaś
temu przeszkudzał i wichrzyt za

Jak jaśnie oświecona

dzała Nacz nika Piłsudskiego,
W jego Legiony i jak się magna-

* |wszelkiemi siłami

się ma-

eeńtki; że nawet nie myśleli się

przędłużyłsię do wpół do dwu-

wił prawdę i-to mówił co nas

Cześć -Naczelnikowi .Piłsud-

Cześć posłom Indo- itik Twe"
wymi!, Uznanie polonii w South |mt, o
bridge za tak liczne zebranie -

dą ogłoszone w krajowej gazecie |=/
4

X
Gdziekolwiek się obecnie ru-/W

szyć wśród polaków w Amery-

 

dząc, że samem tylko ubolewa
,|niem spełniła. już swój obowią-
zek względem Ojczyzny.
Od blisko „miesiące trwa

wśród polaków amerykań-
skich sprzedaż bondów pol-
skich, lecz. jak się okazuje, tyle
ko garstka cichych pracow.

 ników popiera takową, a
ta dalej ubolewa nad Polską.
Spiewalismy za dni niewoli:

Jeszcze Polska .nie zginęła --
teraz, kiedy mamy tę Wolną i
Niepodległą Polskę, kiedy ta
Polska potrzebuje od. nas pomo
cy, my tylko ubolewamy nie
czuli na prośby tych głodnych.
Jest to tylko dowodem, że pieśń
ta nie płynęła z serc naszych,
Ze wszystkich stron czyl

wrogowie "fa całość Pol
starają się

szkodzić jej na każdym kroku
- czyż i my przez niezakupie-
nie obecnię bondu mamy zali.
czać się do gromady tych wro-,
gów?

Dziś Polska ma ciężki pro-
blem do rozwiązania - ma wy.
żywić do źniw tysiące glod-
nych swych synów i czyż my
nie dopomożemy tej Polsce w
jej pracy i wysiłkach?

Każdego, z nas stać na kupno
choć jednego bondu, który przy)
nosi'dobry procent, a za który
gwarantuje Polska całym swym
mójątkiem:
Bez wahania każdy powinien

zakupić obecnie choć jeden
bond, a gdy wszyscy to uczyni.
my, wtenczas możemy być pe-
wni, że ten najgorszy wróg=
głód, zostanie z łatwością po-
konany.

Humor: ulicznikowski
- Panie stójkowy! Gdzie

jest druga strona tej ulicy?
- A cóż to? nie wiesz, że na-

przeciśw?
- A kiedy mi naprzeciw po:

wiedziano, że to tu?

Pomieszanie zmysłów leczą
obeenie wyjmując zepsute
zęby1 usuwając tasie-

mea z organizmu

Noweesatal „.ng mm, h
pomieszanie zmysłów powsieje wsku
pentych agbdw t
bać barda o

10. 'e
wa. wostrznodciach a takle  teviemiet dort

pontemmnia Berdas
roiłoŁz, za t

się wiaty te rohana“.m]

mbskl ao ima
wat ht Tt

nienie te Mu:

ae me
%

mówić
nak, dóre
detent

tas
Moser Ordeext

Dest
 
 dzieciom, lub z Aus

stralji.
To się nazywa iść z obsługę do- 

i duchem czasu, To się nazy.
wa kultura i cywilizacja.

Paratjanin.

&-my kwietniubr. zostanie po
lonji w Southbridge, Mass, dłu-
go w pamięci, bo w tym dniu
gościła u siebie
go gościa z Polski, posła
m Ustawodawczego3,4
litej, A. Rudzińskiego:

*Pola-«h w swamp prey

rtarnent, Paszporty,
inych płacimy 4.procent.

*/ AMERICAN

10 East

 

  

 

 F Fwd stronie formu®

- Narz. nadźsłaniu 5 takich

ybcji, każdy czytelnik o-

mu nagrodę, o

 

    

ze raty, naj i. najr
tani in kundla przez nasz bank. Notapjalny
Emme Szyfkarty, Od wkładek "pienię.

UNION BANK
JOHN NEMETH, Prezydent.

22 Street
NEW YORK CITY

sk yć tafe
1 ameryl .

+konujemy reparacji tanio a dobrze. Przyj-
mną:”!zamówienia na młyny Mommy's-111231para-
wayn, emy portrety. Maszyny na

lampek kilka rekordów i rolek (anni-nowa. *

TEL, DRY-DOCK 9401

M. REDLICH, P. RYDZEWSKI i J. SOWIRSKI

 

DLA MIŁOŚNIKÓW MUZYKII PIEŚNI

POLSKIEJ #

Do sklepów firmy Stojowski Stores Inc.,

m* NADESZŁY Z KRAJU we

NOWE PŁYTY FONOGRAFICZNE

pod ogólnym tytułent -: -

WIENIEC MELODJIPOLSKICH

Są one do nabycia we wszystkich naszych sklepach, które się
znajdują w następujących miejscowościach:

Brooklyn, 579 Grand Street,

Harrison, N. J., 205 N. 4th Street, -

East New York, 140 Ave,

Woodhaven, L. I., 3944 - 95 Ave.

fy w akl luau}?

swan-1m na spłaty. Rekordy dodajemy darmo.
Zamówienia i wszelkie korespondencje należy przesyłać poj

adresem głównego składu wBmoklyme

STOJOWSKI STORI

579 GRAND STREE BR

teio £, a

¥i

U
I

0

JM wasza wątroba jest ”lub,nim lMIMI
są zapchane, gdy czujecie bóle w krzyżach w okolicy nerek,
skoro cały wasz system zapełnia się trującemi pozostało-

ściami - gdy stajecie się skłonnymi.do zaziębienia, gdy o-
czy wasze są osłabione i zmęczone, oraz czujecie ustawiczć
ne bóle i dolegliwości, czyli. jak to mówią kolki w boku i
w różnych częściach. żołądka -

nie zatruwajcie się bardziej
- chcąc przyjść do zdro-
wia, żadnemi środkami ro-
zwalniającemi, podniecają-
cemi, olejami, pigułkami i

zbolałemu ciału

KALNARYJSKIE

wwumsxm wmawia
wodnym środkiem na śGłądek, działając
WWHMSIQWMW
ulna-Minimizing“

Mum-in-

”"E”—"**.

 

  



:, w sukni ślubnej Mar
a w Newburypor

Suknia, zna

E
tu gry w piłkę—Ji

(base ball).
A

Moda na świnki. -Rozmaite paniusic Vivian w Yórku. Podczas Wm“ w Nhid hoduia papugi, ma v ninister beny francuski Viviani, przy
ują p ini . krzyże Lexi, Hohorowe}. Ceretiionfa odby

„.,—mmmnowoyc łała nied ral Parku i każdy oficer, otrzymuł oprócz or.
ukazując się s c zajowy pocałutiek od bylego premjera.

ie Chaplin znowu się
Słynny aktor filmgs

ma znowu _wstłsić
związki mak ie,

Znakomity pisarz asgielski Chesterton, - Po objeździe
odczytowym w th Zjednoczonych, Gilbert K. Cherte- łóżka: filmowa.
ston, pisarz angielski i jego żona, powrócili do swego kra- i &

4 Znakomity , prey zie zaznaczył, że wszędzie i noi pewnie milh
y szampjon - Jel " , a wien: te snie w. probie Bo droga w posz.
y$ szampjon Huun” światowy j wagi, < * SP ideału, jest nieskońs

patrzy m kawją m Prezent dla prezydenta, - Rasowy bul-

s Iski, urodzony tego samego dnia,

y Harding;sdadał przysięgę na konstytu-

ofiarowany został prz la: M.

Bermana, do Białego Domu. Wartość szcze-

dzo Jac

ujął srogich

niaczka zm&Wcy określają na 3.000 dolarów.

pta

Panna Evelyn Valle | Y . 6 W h A t ›. $ % 26 P Z kapitanna ki
znukomlll tancerka francu L. Adamcevm-z, były

marynarki rosyjskiej

B Echa kontóstu: - Prezydent Hardińg winszuje Katarzynie Buter: km”? "ja”.—131: zjsw’i't‘gry‘m i Waża sewzaka New Yorka, -- Przepięknią
ram. do Ne Mield z Belser, Idaho, zwycięstwa w konteście narodowym. PamBum-mm hrazie C linia „Kid", z £.! yorg t ważę z potulny sęrwskiej ofiarował miastu New York'w

b Yorkd 1 mal na see-". najlepsrq Posprawp £225,000 uezennied uerniow szkot Sopa Chaplin'a . foe ia iimiend rant», ninhterpdnpmocnv.ene Niviani. Waza
rykańskich, produ: Stanach: Zjednoczonyci ctny'umc Murada—HW Malatsiolludcm- dwiatows, Chiopice opowiada ”""th h! ver om Waszyngtonu, ale zwrócono

ng z «.n—Maąawm ldo “Y

 



oda niepewna, prawdopo-
e drobny deszcz, wiatr po-

Iniowo-wschodni. z

RUCH :OKRĘTóW

Przybędą do New Yorku
Wczoraj przybyły: Vasari

zŁiverpoolu, Antigone z Gdań-

*; Dzisiaj: Asia z Marsylii,
Adriatic z Southampton.

| „Piątek: - Aquitania z South-
~ampton.
! :Sobota: - Noordam z Ply-

|
/ Nied:

Hayru, Oscar JI z C

| pootu.
senCrwarick :

% k

la Lapland z Ant-|
mn, Lafaxettę- z Havru.

Poniedziałek Touraine z

isianii.

Vauban do Liver-

~ Havru, Mongolia do Hamburga,]

new; Ofav do Kopenhagi.
" Sobota: Lorfaine do Hav|
FM, Nieuw Amsterdam do Rot-|

©terdamu, Celtic do Liverpoolu,
do Liverpoolu, Hava

„fan do Hamburga, Plow City do}
Rewia.

Poniedziałek:
holm do Gothenburga.

Aquitania do
Old North State]

Ó Londynu.

lłrnllmg

| Smutna wndomow
Vhdujcm) się, że Regina G
bowska, młodociana i wielce
'Ilecujqcnlamerka i uczennica
Szkoły Rady Oświatowej, utopi-
Iasię w kahfornjl dokąd poje-

| v
- Roussillion do

Ikich jezior. 15 tysięcy me-
aników postawiło w stan bez-
ynności ogółem 300,000 osób,

włączając ładowaczy, ›woz
ców i t. p. *

Nieporozumienie wynikło z
powodu zamierzonego przez sto
warzyszenie właścicieli obcięcia
plac od 20 do 30 procent, raz
przedłużenia dnia roboczego.

Walka administracji miasta z
gubernatorem przybiera realne
formy. Administracja mia»
sła wydostała w wdue najwyże

‘vsm ,injunction" ogrlnwum-

ce działalność nowej transporta

|cyjnej komisji, która powołaną

|została do życia na mocy nowe.

go prawa, którego inicjatorem

| był: gub. Miller.

| Wobec tego injunetion" ko-

|misja nie mioże przystąpić do

konania zamierzonych pla-

w, prnjq-m autorytetu od

| daawnej komisji, badania kon-

traktów z korporacjami, oraz

debatowania nad skalą płacy

|zarprzejazd tramwajami i kole.

|jami górnemi i podziemnemi.

|

ZOFJA WOJNAROWSKA

U rozstajnych dróg ,

# 'upowatnienta. anterkt)

i słocie, a koń mój prz

gdzie zrównana z

gdzie chata napół

grzyskiem żywiołów;

mię uderzy;

gdzie na sabatach

serce, wydarte z piersi

gdzie

wody.

dotąd, czy za mną, czy

rozstijnych, kędyśmy

dzieli.

Żegnałem się z tobą, kochanko, na zimnie

szarpał z jękiem chorągiewką u lancy.

Potegnalem sig z tobą u rozstajnychdróg:

gdzie gaśnie ze zgrozy piorun, znim o zie-

gdzie w ustach spragnionego woda zamie-

nia się w krew, a krew ma cenę mniejszą od

Płakałaś wtedy, kochanko, a ja nie wiem

y nas smutny, a wicher

ran wojny świ-lowej. oskarżo-
o zabójstwo swego: ojca w
dzie. sąsiedniej .celi

ię! jego żona z małem

iężniem tym" jest 28-letni
a Bryant; który robi wraże

'mdśolinuligentnegu i zrów
w 

ziemią mogiła zdrajcy;

rozwalona stała się i-

wiedźm opływa krwią

UMĘCZONEJ;

są słupy

też nad smętkiem drók
się po raz ostatni" wi-

 

 Dwuch ów i
ka znikają bez wieści, -
Disbrow, 16-letni syn zamoine-
1o przedstawiciela Pullman Co.
pmuerhal w ubiegly pigtek au-

(tomobilem ojca pod szkołę w

|Long Branch, N. J., a zabraw.

jeszcze jednego kohgę i

wie koleżanki, udali "Mx-

żkę. -Po sześciu

|godzinach jedna z dziewczynek

|wrógiła do domu pozostałym ś

 
 

wszelki ślad po nich znikł.

Kolega Disbrow'a, 15-letni, B.

Ziegler, zamieszkały na Filth

Ave., oraz koleżanka 14-letnia,

Ruth White z pn. 51 Seventh

Ave. - znikli z nim razem, Po-

mimo usilnych poszukiwań, na

d ich dotąd nie natrafiono.

 mało jednak jeszcze było .te} Tak się, to bawią „sztubacy",

 (chała dla p nlnmu
Już zaczy (ubukm ć
wie, ale widocznie
mei jej było dłużej
Życiem, które zakończyło
tak smutnym wypadkiem.
paczeni rodzice, którzy zam
Kuja w Bronx, poczynili

gotowania do przywiezie
nia tutaj ciała zmarłej córki.

zdr

Zapowiada się zacięła walka
ę jesiennych Wyborach na ma-

p Przewddcy -demokra-
zni postanowili stanowczo
awić kandydaturę majora

fylana w /przyszłych -wybo-
#ach.. Do tego kroku w znacz-
nej mierze przyczyniło się na-
zmaczenie śledztwa, które ma
zbadać administr Hylan
Zabawną myśl poddali przyja-
& majora, aby w wyborach

jako kandydat republi-
skiej partji, opierającsię na
formie walki o pięciocento-

wy przejazd tramwajami i kole. |
M gółnemi i dolnemi.

- ZE sportu. Amerykański |
iłet do zbierania fun@u-

szów dla cierpiących kobiet i
i w Irlandji c ni. przygo-
mia do sprze y .biletów)

zapasy Staśka Zbyszka z Le
Stranglerem, o szampio-

świata, które odbędą się w
Rasxmem Armnrx w dniu 6

Xmmlrl pusldrll się o cały
pan i panienek, które

eih bieżącego tygodnia będą|
dziły najruchliwsze dziel»

miasta i sprzedawały bile-

chanicy okrętowi
- Nleporozumxoma po-

j elle
,.a związkiem -zawodo-

mechaników okrętowych,
dają się widocznie -usunąć

polubownq. gdyż mecha-
wydali już rozkaz strajku

o maja. Strajk ten obej-

e całą amerykańską okręto-

C porlacie z wyjątkiem

 

Celtic, okret linji White Star,

na którego pokładzie

ło się 1700 pasażerów, uniknął

katastrofy, która mu groziła z

powodu gęstej mgły.  Przejei-

dżając „koło Nantucket .Light-

okręt posuwał się naprzód w zu

pełnej ciemności, mgła była tak

gęsta, że o 1lej przed południem

Hula tak ciemno jak w nocy.
Dając stale ostrzegawcze

gwizdki, okręt powwal się zfrol

|na, gdy nagle rozległ sig przera-

źliwy gwizdek. Okręt zatrży»

mano natychmiast i za pomocą

|reflektorów! starano się do-

|strzedz, skąd mebezpleczemlwo
grozi Nagle ukazał sl; okręt wę

| głowy "Everdt.› pędzącyć / Wpróbt

‘na okręt wtakiej bliskiej odlé-
„dowi że zdawało sję, że zderze

H"" się jest nieuniknione. Kap.
Howarth na okręcie Celtic?
tracąc jednak nadziej, wydał n.
|tychmiast rozkaz cofania się w
tył na całą parę i zdążył cofnąć
się na tyle, że okręt węglowy
|przeszedł koło Celtic'a, prawie
|ociernjąc się o niego.

Pasażerowie nie mają słów
podziwu dla kap. Howartha,
ktwierdząc, że tylko dzięki jego
jenergji zawdzięczają swoje oca«
lenie,
Na Celticu przyjechała pan-

|na Alice Cunningham, była wła
Scici¢lka zmarłego w tutejszym
' ku goryla John'a Daniel'a,

którą śpieszyła, aby dać mu po-

moc, tymczasem w porcie dowie

działa się, że Daniel nie żyje.

Wiadomość ta sprawiła na niej

ogromnie przygnębiające wra»

enie -- płakała ona jakby po

stracie n a j bliź s z e j osoby.

 

ship. w drodze do New Yorku,] tęsk

2200DWA OKRĘTY PRZYBYŁY TUTAJ Z EUROPY

Była właścicielka zmarłego goryla w rozpaczy. i

ona John'a od swojego siostrzeń
ca M. P. Penny, słynnego lotni-
ka angielskiego, który przy.
wiózł goryla z Afryki.

) dzmlnm, że on umrze z
- Jamentowala

Alice Cunningham -"
wsadzą do klatki. W Londynie
w moim. domu by? on traktowa-

przyjemności i udali się „uczt-[nawt że znajduje się w nie-
na przejaźdźkę i od tej pory (woli",

tia, jak dwa. lata temu~dostala}

Drugim okrętem, który ze

znacznem opóźnieniem dobił do

portu newyorskiego; był okręt

francuskiej linji Lorraine z 753

pasażerami na pokładzie. Osta

tnie trzy dni okręt ten płynął o

znacznie zmniejszonej _szybko-

ci z powodu zepsucia się jed.

nej z maszyn.

Reperacja dokonuje się obec-

nie tak szybko, że nie będzie

najmniejszej zwłoki w odpły.

nięciu ukrcm z powrotem.

'Passaic, N J

Dzielnica No. 21 K. O. N. od-

Będzie swe miesięczne posiedze›

Te w-mfedzielę" dnia Igo maja,

b. r. o godz. 9ej rano, w sali

ob. Maciąga, pn. 40 Trzecia

ulica.

Proszeni są dawniejsi człon.

kowie K. O. N, na posiedzenie!

wszyscy, gdyż mamy tak ważno PIV

sprawy do załatwienia, które

nie cierpią zwłoki.

 ny jak dziećko i nie odczuwał

+-

8. Chudzik, sekr. prot.
/

 

 

TEATR Azo

<r IMMUZYKA

  

Halina Bruczówna w „Enter

Madame"

Popisowy występ Haliny Bru-

czównej w Fulton Theatre spot-

kał się z uznaniem krytyków a-

merykańskich.

Grała ona główną rolę w „En

ter. Madame", zastępując, pannę

Gildę Veresi, która stale gra tę

rolę.

Jedenz krytyków wyraził się, że

cała trupa była tak do niej do-

strojoną, jakby zawsze ją miała

ze sobą.

Zbliża się koncert Janiny Koro-

Jewicz-Waydowej

Wspaniały koncert: najwięk-

szej polskiej śpi ki Janiny

KorolewiczWaydowej odbędzie|

się we wtorek 10 maja, w

Aeolian Hall, przy 43 ulicy po-

między Pigłą i Szóstą Ave.

Spiesztie wcześniej nabyć bi-

 Wśród płaczu opowiedziała o-

T

owym Świecie", pn. 24 Union

w księgarni d-ra Vorzim-

(u. pn. 83 Second Ave, w Re-
przy &ej ulicy, i w biurze Stow:
Mech. Pol., 224 E. 57-ma ul., ną
przeciw Konsulatu.

„POSTRZELENIEC'

Dnia-1 maja b, r. o godz. $ej
wieczorem, w niedzielę. w Wa-
shington High School, przy Ir-
mg Place i 16 ul., w New Yor-
ku, ną zostanie i i
ta komedja Moljera w czterech
aktach, w kostium?

'skich p. t. „P iec" czyli

„Zawsze nie w potę".

 

Na

gdzie można wcnlmei dogma

bilety na przedstawienia pol-

skie, donosimy, że zawsze na-

być takowe można w

cji „Domu Narodowego, przy),

jwn-n

kumaka nastąpiło na
“dick telegramu szeryfa z Flo-

rydy, w którym żąda aresztowa
nia Briantów, którzy min]? sig
w strong New Yorku.
W ubiegły piątek popołudniu

na stacji kolei Pennsylyańskiej
przedstawiciel „Armji Zbawie
nia" (Salvation Army)*zauwa-
żyk mlodegn z zobg 1

gciem, biednic ubra-
nych, w widocznym zakłopota-
niu, Na. jego zapytania odpo-
wiedział podróżny, że priyje-

"nie spokojny. Policja

that z tong z T hie jedli
już przez dwa dni. Zabrał ich
wtedy do domu Armji Zbawie-
nia, a następnie postarano się
imo miejsce na farmie w pobli-
żu New. Brunswick. Wiadomość
ta doszła! do szefa! policji i doko-
nano aresztowania, ,
Bryant -nie przyznaje się do

winy, twierdzi on, że odjeżd'm-

od. ojca, zostawił go w naj»

li się w zupełnej zgodzie i nic

absolutnie o morderstwie ojca

nie wiedział. Oprócz tego daje

dnia przed i po zabójstwie oj:

ca. Pozatem Bryant jest zupet-

jeszcze

nie wje z kim ma do ozynienia,

albo # zupełnie niewinnym czło

wiekiem, albo z

mordercą.

Z chwilą przyjazdu szeryfa z

bnie prędko się rozwiąże,

 

Odezwa do Polskich i

Iowarzysze' Juz nietaz ape-

y w miejscowych gaze

tach. polskich 4 innych do wszy

stkich polskich i ruskich klok-

mekrów, aby obliczyć swe siły

i zliczyć wszystkich członków

tego. zawodu.

Na wielokrotne tej wezwania

Polsko-Ruskiego Oddziału do

swych członków, aby zaregistro

wali unijne książki we włas-

nym. oddziele, do dźisiejszego

dniaftylko mała. liczba człon:

kow 1podala swoje nazwiska, po
mimo, że w unji klokmekrow
polskich i ruskich robotników
jest parę tysięcy,
Polsko-Ruski Oddział egzy-

stuje już dziesięć lat i za cały
ten czas nie był w stanie skło-
nić takowych, aby zaregistro-
wali się, jeżeli już nie dla akty-
wnej roboty, to dla samego do-
bra, Oddziału.
Wszystkie wezwania zostają

głosem pustęlnika! "Towarzy-
sze klokmekrzy, co waś trzyńja
tak daleko od swojej organiza-
cjit, Dlaczego nie bierzecie u-

i w reorganizacji waszej
|unji? , Czas, aby każdy śwudo—

dość nd:-::"do nnfi‘leh'élt
podatek, trzeba brać u-

dział w wykonaniu części robo-
ty organizacyjnej, czem przyno-
si korzyść nietylko samemu so-

ale całemu ruchowi robot-
u. wielką nieśpra-

liwością samych robotni.
ków czynić zarzuty tej  unji
wtenczas, kiedy sami tak zim-
no odnoszą się do wszystkich
jej. spraw.
Co można zrobić bez waszego

udziału nietylko w rzeczywisto-
ale nawet i na papierze?
ina jest wasza! Te fakty

świadczą o tem. Polscy i ruscy
klokmetrzy ,są obojętni. .do
swej „organizacji P. R. Oddziału.
Aby stworzyć swój własny lo

kal, potrzebni są członkowie,
których niejednokrotnie wzywa
ło;się, aby podali swoje pazwi-
ska do Oddziału i do tego czasu
większość, takowych nie oderwa
łassię,na głos Oddziału,

myślicie, że wołają was
Ł. złego?. Nie! Przeciwnie,

iRuskichKlokmekrow

dzą w. tym zawodzie i to w krót»

kim czasie.

Może wybuchnąć strajk, a

wtedy będziecie pewni, że otrzy-

macie pórtoc nie tylko moralną,

ale być możć i finansową.

Inne narodowości tego zawo-

finansowe kasy; a, Polsko-Ru-

| ski Oddział nie może się na to

ni nawet nazwisk

chcą podać.

Wiadomo przecjeż, że pol
rus. klokmekrówjest tysiące w
tym przemyśle, ale należą do róż
nych lokali, a nie do własnego
Oddziału. Nie odkładajcie tej

swych nie

cie to natychmiast i budujcie

swój własny lokal, To jest mo-

źliwym, jeżeli tylko podacie

wszyscy swoje adresy dog0d-

działu na zebraniu, albo w biu-

1ze s@retarzą, którę, znajduje
sig pm. 40" E. 723 ulica, New

York.

Jeszcze raz wzywam człon-

ków należących do tego zawo-

du,, jak „mężczyzn, tak i kobie-

ty: ażeby zurefistrowali swoje

książki w Oddziale.,

; Michał Wojciechowicz,

sekr. organizator.

ROCZNY BAL KLUBU
OBYWATELSKIEGO

ej ulicy odbędzie się pierwszy
roczny Bal Polsko-Amerykań-
skiego Klubu Niezależnego.
Komitet zapowiada sporo nie

spodzianek, .

STOW. MECH. POL "

Odczyty naukowe, na których
będzie przemawiać prele‘ent

8. M, P. inż. Decker

Czwartek, 28-30Kwietnia, -

Bognton, N, J.

Piątek, -29-go -Kwietnia,

Poughkeepsie, N. Y.

Niedziela, 1-go Maja, - Jersey

City, N. J.

Poniedziałek, 2-go Maja,

lepszym stanie zdrowia, rozsta- "!"

dokładne informacje z każdego ."

wytrawnym ote

Florydy, zagadka prawdopodo-
Pro

Idu mają swoje własne lokale i r

zdobyć, (gdyż sami członkowie |"
nie biorą udziału w oddziale, 4- withi

sprawy na długi czas, a załatw %

W przyszłą sobotę, 30go kwie| *
tnia, w Domu Narodowym, przy 31%"

- TUNE

KRAWCY I DO PALT

Clark, 303 - 5th Ave.

Room 802.
bean ione1
„Finish" Prasowaczy

40 męskich palt mans mn?-Fb

133 West 21 ul., lite mętna
Homre-cd)
mlnANz IL!J.M- m ;
Pp py
nS „nn.?Ave

POTRZEBA KOBIET

dorrindcronataites
mowej robot." $ daf t "Weed

z- 222
sunszu. potesebe. doit,

&vrlowikKo niA hare, Tos a

DZIEWCZĘTA

Polsku
m Tl Sy

POSZUKIWANIA

POSZUKUJĘ polską służący do - wpokaj:
o. dom umiejący trochę gotować

(giant się do „Nowig Szady"

PUMUIĘIJJ:pracy Jake inc
Ignacy: Dal

roo SK, Wroskija', .„h'106 (lh)

usor 
makale postr |Wuchniatems lub, me

sokeinle, zelab a:
m potter.

anit Jako sndialk.
sza! Baird 18 Aron20,

Steatford, Con cs)
oicnoe ...

® rupee,do at
nieski,

DO SPRZEDANIA

---
XA. szRZEDAź potę forma w

około 13akrów losu;

Mogę złożyć kaucję lab |P

ma] pasz artykuł wyjaś=
cy pokrycie kosztów

Płmdźwzórrmhsh

ws corsewfugi-:" all!"zie ita

» 4
DR. IZYDOR AroKs
armcrazzora ononos

~

 
 

--<---------
TANIA: SPRZEDAZ: yeu

isania -Remington
piędzy sia » k

---... w
CARRY „mogie dniu w Groma»

wielo -132 mie
wie Pui, gło Paniesie

EBUEpa wprzędań i 4 pokoi. Rent ja

ZEDANIA 1 gro
prey apiei | oat om

preystgpna. -Tnteres" wyrob
lit iromialy

się matrchniet. "Dis
fake sitetimental e
hey, -99 R. 20° ul. Beyoune, R. 4100

an
Dobre oko.
208 Green

cn
poksj.

508 Hew
mey Cin (30)

RESTAURACIA ma:
lice Prove się zgłosić do

Are

RESTAURACJA do sprzedasia.
„Liw, opoliey.

MrAKRÓWA „forma, 6-pokojowy d
t ° Innis."if-aha?700

kar, (800 Kuro umanifaeris. c.?”"mm“
tówką 81,500. Ttakrows. farms
Jawyd:i hnu wunbnLS

Pi$200 (om-n Him za
formy do sprzedacie
318 Pino.6L., Xlleabeth, X. J

RÓŻNE

nam
o leszka. maven

(reotainch racie,i."~m...x.

nEnno
Darmo każdemu wyślemy

uliczne mum'ldl llk: ian

1 hmn-nl
ksią teczkę om
wove) mark orna
Sook "sorenca.he Nora,wasi

Deparime , Chicago, Diino. 
przer. registracie wygrywacie
d*nęć razy więcej jako jedno

mocną organi-
dzie, własny PR. Oddział.

jednak nadzieję, te wszy-
należący do te

go zawodu, odezwą się na ten
apel o wypełnienie swłęgo obo-
wigzku i zaregistrują się wP-
R. Oddziale.
__ Zróbcie to jaknajprędzej,

  lety, które dostać można w Bej ulicy.

i
J

ż kiepskie widoki _nadcho-

Dwóch, zarządców: siknch
Potriets do"nilu-'li—
forów - tygodniyou| komisowe.
Zgłośić się pomiędzy [od

wydadres
storowskt I“!!! DNC.,

519 Grand St, X. Y.
y (om)

W]! krwwsów. 6710 NewUluch!
Ave. l lyl Wet Wu

rejdt wa "A008

0 a 12 vamo

 

WYCHOWANIE RODZINY. -TYLE DOWIEDZIAŁ SIĘ TERAZ, CO WIEDZIAŁ PRZEDTEM...

214 Eut57 St., NhYork City
załatwia tanio ważne pełnom.
«nictwa, deklaracje, kontr-hy,
testamenty, oraz wszystkie in
formacje, sprawy i do

władz polskich w Polsce i w A-

meryce. Także listownie za
przesyłką $3.00. 

ame ul, Jersey Oity, Kto: |y
c) |
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